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Młnoasonlem do domu i 
lką pocztową 
',. na 2 miesiące Mk. 13, na 

na 6 miesięcy Mk. 35, na 
miesięcy Mk. 70. 

1 C e n a o g l o i z e ń : 
1 wiersz petitu lub Jego miejsce: przed tek­
stem rtk. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 frn. od u>yrr»7" 

Kedakcja i Adminintracja Rynek 
ciuszki 1, tel. 58. 

Administracja otwarta w gOdz. 10 2 i 
Rękopisy nie zastr /eione do zwrotu nie 

chowujq się. 
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Największa gwiazda świata, słynna amerykanka 
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w sensacyjnym 6-cio a k t o w y m c y r k o w y m dramacie p. t. 

„DZIECKO CYRKU" 
U W A G A : W akcie 5 -ym Fern Andra nie widziany dotychczas k a r k o ł o m n y skok z wysokośc i 100 me t rów. 

= 

V Okręgu Policji Państw. 
POTRZEBUJE INSTRUKTORA D L f l G IMNASTYKI : 

" jak również dla nauki Szermierki. 
dydaci w inn i sie. zgłaszać do Biura Komendy 

j , u l . Warszawska Ns 50 o d 11 do 2 po poł. 
a i 

rani 

Podaje się do 
Białostockiej, 2e 

Wysol 

wiadomości P.P Abonentów Elektrowni 
ceny za prąd elektryczny będą podniesione 

od I-go grudnia r. b. 
ość cen będzie ogłoszona oddzjelnte. 

Zarządco Państwowy Riegert. 

Jadący do Wilna 
znoje i » 

prfcrwszoi zędnym 3f€oteiu „Jmperfar 
Nieifiłocfca ul. i hftj ?5 (w Śródmieściu) suche, cieple pokoje z wszelkiemi 

asB 

wygodami od 3 marek dziennie. 
Pr»y Hote lu restauracja 

3 & 

LEKhRZ-CiEMTYSTA 

P. P. Cichoński 
Choroby icbow.di 

Przyjmajc wgod 

Połaci twa 2. 

asel. sztucine zęby. 
i 

Z. 10—2 i 4—7. 

Na błędni] drodze. 
W puściźnie f o rządzie partyj­

nym, ztoonym ir oczej „lądowym" 
Polsko otrzymała wybory pięcioprzy-
miotnikowe, reformę rolną i ośmio­
godzinny dzień ptacy. Fatalne sfcit-
ki tych darów, m d których kolebką 
w chwili wyzwolei ia Ojczyzny przy­
grywała ponura n eśń walki stano­
wej, widzimy dziś1 w całej pełni. 

Przewogę w s( jmie moją ladzie 
zgoło nieprzygoto pani do swego od­
powiedzialnego s lanowiska. Ansy 
nieoświeoone mieszkańców wiejskich 
wysłały do Warsz iwy posłów,, któ­
rym jedynie i wyłącznie p o w i ^ y ł y 
obronę swych int< resów prywatnych. 
Polska wydawała im się przedsię-1 
biorstwem, obiectjącem największe I 
zyski tym, którz; najliczniejsze w 
niem zagarną adz ały. Wychodząc z 
zosady, źe „każdy sobie rzepkę skro-
He" korzystano z zamętu, jaki pa­
nował w pierwszych gniesiącoch w 
dźwigającym się i chaosu krają, i 

zamiast pełnić pracę twórczą, kon-
stytacyjną, skupiać 1 powiększać stan 
posiadania, rzucono się przedewszy-
stkiem no to, co pozostało jeszcze 
po wieka niewoli i strasznej wojnie. 
Krojono sakno Rzeczpospolitej i 
wyrywano sobie najlepsze kawałki, 
bez względa no to, czem sama się 
okryje. W chwili, gdy należało two­
rzyć przedstawicielstwo polskie z 
nojkrpszych głów 1 najoflornlejszych 
serc, pp. Daszyński i Aoraczewski 
na spółkę z pp. Witosem 1 Thugut-
tem wprowadzili na plac budowli 
nieprzygotowanych do roli twórców 
ładzi chciwych, przewrotnych i am­
bitnych murarzy zamiast dzielnych 
robotników. 

To tez sprawa urządzenia Tolski 
w ten sposób, aby każdy znalazł w 
niej swe miejsce, zajęcie i zadanie 
poszła w kąt, liczebna większość 
myślało tylko o tern, aby jaknajwy-
godniej urządzić siebie. Uchwała re­
formy rolnej jest typowym objawem 
niedojrzałości i egoizmu. Przekonali 
się o tern już sami jej ojcowie, któ­
rzy chcąc stworzyć między sobą 
większość w sejmie, godzili się na 
coraz większe ustępstwa, a, w końcu 
się nie pogodzili i może na diugo 
rozeszli. Reforma rolna, która do­
tąd ma tylko fantastyczne ramy a 
nie posiada żadnej rozumnej treści, 
poróżniła chłopów z robotnikami 
wiejskimi i miejskimi, z zicmiań-
stwem, mjiałjtcm i przemysłem. To 
są skutki krótkowzrocznej^ egoisty­
cznej polityki „większości" naszego 
sejmu. 

Z tego samego powoda ta tak 
potrzebno większość rządowe, wię­
kszość z programem i stanowczą 
wolą, większość obejmująca interesy 
całego kroju, nie doszła do skutku. 
Chciwość i chwiejność, żądzo wy­
cięcia sobie największej pieczeni z 
ciała Rzeczpospolitej, zawładnęły 
nad dobrem kroju. 

Na tej samej drodze znalozł się 
ośmiogodzinny dzień procy V chwili, 
gdy Francja wywiesiła sztandar pra­
cy bez tchu 1 wypoczynku, gdy ro­
botnicy w Niemczech zaprowadzili 
procę okordową ii dziewiątą czy 
dziesiątą godzinę oddają na zapłace­
nie mUjordowcj kontrybucji, gdy 
Stany Zjednoczone przystąpienie swe 
do ligi norodów czynią zależne od 
achylenio dla nich obowiązku dnia 
ośmiogodzinnego — w chwili wresz­
cie, gdy Polska wymaga pracy dniem 
i nocą, pracy ofiarnej, zaciekłej, do 
ostotniego potu, o ile nie chcemy 
popaść w zależność ekonomiczną i 
nędzę ostateczną, w takiej chwili w 
sejmie polskim przychodzi do kar­
czemnej burdy. Dlatego, że znalazł 
się taki poseł, który mówi o pracy 
okordowej i drugi poseł, który pro­
ponuje, oby wolno było pracować 
więcej niż ośm godzin — za dobrą 
zapłatą, 

¥ Waląc w pulpity i krzycząc na 
głos cały państwo Aoroczcwsey i 
dr. Bobrowski patrzeli w stronę 
mas obałamuconyeh i zarażonych 
bolszcwizmem. Aogło to się tym 
masom na razie podobać, bo od 
ni)eh rozumu i krytyki wymagać, nie­
stety, trudno. Ale źe posłowie, lu­
dzie wykształceni, Inżynierowie i do­
ktorzy, własny krjaj wydawali na 
zgubę i zatratę, zabraniając praco­
wać, to dowodzi }i\ż więcej niż złej 
woli 1 perfidji. To nazywa się zdra­
dą! • 

Sejm polski, noszo najwyższa in­
stancja ustawodawcza, znajduje się 
stanowczo na błędnej drodze. }\ na­
ród, dzięki tym .wybrańcom" cierpi 
coraz sroźsze męki. 

— z. i. — 

\m wlceminislra. 
Na piątkowem posiedzeniu Sej­

mu, pod koniec mowy p. Daszyńskie-• 
<10. jak pisze „ 1'rzeu. W.u, rozegra­
ła się scena następująca: 

Do pana prezesa ministrów Pa­
derewskiego podszedł p. wicemini­
ster spraw zagranicznych dr. Wła­
dysław Skrzyński i półgłosem za­
czął mu robić jakieś uwagi. 

Na to p. Paderewski, jak stwier­
dzają wszyscy znajdujący się w je­
go sąsiedztwie, zaczerwienił się, 

rozszerzył gwałtownie romi (jma 
dosyć głośno zawołał: 

„Nie potrzebuje żadnych rod. 
Sam wiem dobrze, co mam odpo­
wiedzieć". 

Wobec tych słów p. Skrzyński w 
milczeniu powrócił do swojej ł iwk i , 
poczem, posiedziawszy tom ctwilę, 
opuścił salę sejmową Zdoje się, źe 
w łańcuchu nieporozumień, ttórc 
wybuchły pomiędzy p. prezesem mi 
nistrów, jako ministrem spraw za­
granicznych i jego wiceministrem, 
ta scena sejmowa była ostatecznym 
i decydującym bodźcem do ustąpie­
nia p. Skrzyńskiego. P. Skrzyński, 
ioko fachowy dyplomata, wyszkolony 
w swoim zawodzie i przyzwyczajony 
do,metody 1 do porządku, widojćznie 
nie chciał dłużej pozostawać w pa­
łacu no ulicy Aiodowej, któfy za 
czasów ministerjum p. Leona Wa­
silewskiego w całej Polsce nosił' 
miano „Domu Warjatów", 

P. Skrzyński otrzymał nominację 
na posła w^odryc ie . ] 

Powili delegacji. 
Do Wilno powróciła delegacja 

polskich grup demokratycznych,!któ­
ra w ciągu kilku dni bawiła w Kow­
nie, gdzie zetknęła się z miejsco-
wem społeczeństwem polsklem i 
odbyła szereg konferencji z przed­
stawicielami społeczeństwa i rząda 
litewskiego. 

Wychodząc z zasady, źe obecnie 
cały ogół, zamieszkujący Litwęj bez 
różnicy narodowości winien być po­
ciągnięty do pracy państwowoTwór-
czej, delegacja polska zwrócił^ się 
do ugrupowań społecznych litew­
skich, aby te zechciały wpływać na 
społeczeństwo litewskie w kierunka 
unormowania stosunków polskjo-li-
tewskich, panujących obecnie na 
Litwie. Jednocześnie delegacja po­
stawiła szereg żądań, których ^peł­
nienie umożliwiłoby normalne współ­
życie miejscowych polaków i l|twi-
nów. Żądania te sprowadzają się do 
usunięcia tego stanu bezprawności, 
w jakim znalazło się miejscowe 
społeczeństwo polskie. Przccls1|awi-
cicle portji litewskich wysunęli ze 
swej strony szereg żądań charakte­
ru ogólno-polityczńcgo i wojskowe­
go. ! 

,jHikiU[|i1 



;!,»nonltor-Poli 
pdjąec . rozporze 
aprowizacji ampt 
dzenie, m&. 
Polskim", m 244 
do lOto r., w si 

Mos ia nostę-
ECfic ministra 
iiafece rozporząp 

i „ttonitorzjc 
dala 10 Ustopa-

iwie narmytakfó 
obowiązujących z «ni<m i listlpada 
1919 r, no terenie pył:go Królestwa 
Kongresowego. obwodi (Białostockie-. 
po małopolski., P 

.Prócz ogłoszony* w f* 244 
„Monitora" z dnia 0 b, m. norm 
cukru od dnia t lis opada 1919 if. 
ustanowią się nostę rające n r̂mi* 
dodatkowe: K P 

i) dla plebenji w miejscowoś­
ciach i z ludnością ; oniźcj 8.000 
mieszkańców po 2 fc j. na plebanję 
miesięcznie, 

2> dla rolników ja każde do^ 
starczonc ' dobrowolni: Państwa w 
naznaczonym terminw 100 kg. zbo­
ża wedłag wykazów Ministerstwo 
Aprowizacji po 100 : ramów cakra 
w latym lab czerwca |920 r." 

I i lu twiu nuj] tfUmiwBlnii! zrzet 
sie rzatfiw. ' 

I i 
„Miński Kurjcr8 otrzymał i za-

kordona ciekawe wiodopośei o prze­
obrażenia rząda bolszewickiego w 

' Rosji. Najważniejszym z nich jest, 
że bolszewicy postanowili zdołać" 
najpóźniej na 20.12 Komisję, która 
ma zadecydować" o irlyszłych for­
mach rządu w Rosji JKamisja ma 
być wybrana przez glosowanie 5 o 
przymiotnikowe i łrzy zupełnie 
swobodnej agitacji w szktkich stron­
nictw demokratyczny ctf aż do kade­
tów włącznie. Postai topienie to po­
wzięte zostało na p< »d|tawie achwś-
ty Komitetu Centnliego Stron­
nictw komunistyczny ;ti o przekaza­
nie władzy w Rosji uprupowaniom 
socjalistycznym z ad cilłem wszyst­
kich partji socjallstrcfcnych aż do 
prawych „escrów i m ;mzewików. 

Wiadomość o odw Ania konsty­
tuanty okazała się już wtlzwiestjaeh" 

; i w ^Prawdzie" nie >apem zaś ma 
byc" ogłoszony, regala min wyborczy. 
Rząd nowy — wedłuj krojektu ko­
munistów -r moi'się ofierać w dal­
szym ciąga o rad^ «eltgatów robo-

I tniczych i włośctfińsk cl. Jednocześ-
lnie nastąpić moją zn lany w admi­
nistracji przrdcwszrsikicmf mają 

! być całkowicie zlŁk« idbwanc Cze-
Irezwyczajki, zamiast kłóryth otwar-
! te będą izby dla, wo ki ze speku­
lacją. ' : 1 

: Ustaną też skutkii ni tego roz­
strzeliwania ,bez sądł.J Nowy rząd 
maksie oficjalnie ztirdcić do Kor­
czaka i Denikina z >rbpozyeją za­
kończenia wojny dom niej i wyczeki­
wania konstytuanta 1 Nowy rząd 
zwrócił się też jedno lacśnie do En-
tenty z prośbą, aby ta zrzekła się 
iątfrwencji w sproi?i wewnętrzne 
Rosji. 

Policja' •-• wersza^|f| 
dezerterów w doma 
nr. 140 i Nowolipki 

poszukując 
jfiy al. Leszao 
h 59 wykryła 

wielkk składy paskafcl ie. herbaty, tytonia, afcfo, skór; 
: itd. więrgsów itd, 

My gospodarze słyszymy często, 
że miasto żali się na nasi że „zdzie­
ramy" za produkty i furmanki, źe 
furmanek dawać nie eheesny 

Niechajźc Ja w Jmieńię wielu 
gospodarzy poskarżę się no miasto. 

W poprzednim tygodniu zażądano 
aż 40o far manek dla zwoicnlt drze­
wa z Supraśla, a okazało iię, że 
przeszło '200 byio 'niepotrittaph. 

Pocótż je wzywano? 
A oto znowu we wtorek zawo­

łano 150 furmanek z różnych wsi 
znowu po drzewo pod Supraśl. 

Chłopi przybyli, ale [ten pan z 
Biełcaostoku, który powinien był 
przyjechać" z kwitami na drzewo, 
zapomniał przyjechać, lab chociażby 
przysłać te kwity. 

I znowa gospodarze (stracili nie­
potrzebnie cały dzień, i 

Czy tak być powinno? 
Gospądor*. 

TELEHIMY. 
Komunikat Sztaba Gene­
ralnego z dn. 26.11. r.b. 

Front Litewsko-Bialoruski 
Pod Połockiem oddziały na­

sze w kontrataku odrzuciły 
nieprzyjaciela, * który przepra­
wił się na południowy brzeg 
Dzwiny. 

W rejonie Lepla ożywiona 
działalność patroli wywiadow­
czych. 

Ataki nieprzyjaciela na przy­
czółek mostowy pod Bobruj-
sklem zostały odparte z wiel-
kietni stratami dla nieprzyja­
ciela. 

Na odcinku Polesia na po-
łud ie od Prypeci pomyślne dla 
nas walki patroli i oddziałów 
wywiadowczych. 

Front Wołyński. 
W rejonie Nowogrodu" Wo­

łyńskiego ożywiona działalność 
cojowa patroli wywiadowczych. 

W iast<sj>st«le Szefa Sztabu Generalne­
go HflLLERj pułkownik. 

Wfalki x nieme am ł. 
BERLIN, 26-11. (PAT). 

„Beri. Tagebr donosi: Wia-
rdomośc i o atakach wojsk li­
t e w s k i c h i łotewskich na woj­

ska niemieckie wywołały w 
Berlinie panikę. Uspokojono 
się, kiedy rząd zawiadomił, że 
dzięki wpływom misji ententy 
nastąpiło porozumienie z admi­
rałem Hoffmanem i wojska 
niemieckie' będą mogły spokoj­
nie powrócić z prowincji nad­
bałtyckiej do Niemiec. 

RYGA 26-n (PAT). 
Dowódca wojsk niemie­

ckich w depeszy do rządu ło­
tewskiego zawiadomił, że Ąwa-
łow działał wbrew jego rdkka 
zom i rozpoczął rokowania o 

rozejm. Rząd łotewski nie dał 
odpowiedzi i prowadzi w dal* 
szzm ciągu akcją pizeciw woj­
skom niemieckim nad Bałty­
kiem. 

Hellwing, 
BERLIN, 2641 (PAT). 

W kołach parlamentarnych 
mówią, że dymisja Hellwinga 
nie pójdzie do skutku, ponic-
w t t bvł on za zniesieniem sta­
nu oblężenia. Popierają go so­
cjaliści. i 

Niemcy winni. 
PARYŻ 26-XU .(PAT). 

Delegatowi niemieckiemu w 
chwili wyjazdu z Wersalu do­
ręczono notę, w której powie­
dziano, że odpowiedzialność z4 
to, że traktat pokojowy nie 
będzie uprawomocniony do dnia 
1 grudnia spada na Niemcy. 

D'Anunxio. 
RZYM, 26-11. (PAT), 

D'Anunżio wsadził swoje 
wojska na 7 okrętów i prze­
płynął z niemi do Zadaru. Rząd 
włoski na zasadzie cenzury 
wojennej, nie pozwolił prasie 
pisać o tern., D'Mnunzio po­
wrócił przecież z Zadaru do 
Rjeki, ponieważ nie znalazł po­
parcia u ludności miejscowej. 

Z miasta. 
Kalendarzyk 

Dziś: Wirgiljusza. 
J u t r o : Mansweto. 

Rada Miejska. 
Najbliższe posieezenie Rady miej­

ski^ odbędzie się jutro, w piątek. 
Kapitał m, Białegostoku. 

(k) Ze sprawozdania prezydenta 
m. Białegostoku p. Bolesława Szy­
mańskiego, złożonego na pierwszem 
posiedzeniu Rady miejskiej dn. 19 
bm., widzimy, źe Białystok posiada 
nieruchomości miejskich na sarnę 
mk. 23.072 300.—, cały zaS inwen­
tarz miejski przedstawia wartość 
mk. 31.190.930.— Pasywa m. Białe­
gostoku stanowią mk. 6714.502,52; 
posiada więc nasze miasto w chwili 
obecnej kapitała mk. 24. 447, 627. 

() Gospodarka T. K. M. 
(k) Nieistniejący już obecnie Tym­

czasowy Komitet Miejski za .ejzas 
swego urzędowania od d. 12* lutego 
do d. 1 października rb. miał do­
chodów zwyczajnych m. 1799.165.76; 
wydatki zaś zwyczajne T. K. M. wy­
niosły mk. 2 383 497.93. Niedobór 
w samie mk< 784 332.17 pokryty zo­
stał z kasy Wydziału Aprowizacyj-
nego. 

' Sprawy szkolne 
(k) W szkołach państwowych m. 

Białegostoku odbywają się obecnie 
konferencje nauczycieli pod prze­
wodnictwem wychowawców odnoś­
nych klas. Z. dniem 1 grudnia koń­
czy się i okres b. roka szkolnego; 
do tego dnia rozpatrzone będą po­

stępy oraz sprawowanie wszystkie* 
uczniów i ocienić I 

— Rodzice i opiekunowie otwjf 
cej się młodzieży winni Jaknajeięf 
śclcj odwiedzać szkolę i informował 
się o postępach i zachowania słc 
swoich dzieci w szkole, gdyż tyłki 
w ten sposób noaczanic 1 wychów* 
nic młodego pokoicota pctttowtajir 
będzie na trwałym fundamencie. W 
takiego współdziałania rodziców zt 
ezkołą zachęca Ministerstwo V * 
zaM Religijnych i Oświecenia P * 
bllczntgo, które opiera swoje prze­
pisy no wymaganiach n aj większy «B 
pedagogów nowoczesnych. 

— Każdy uczeń i uczenica szkol 
państwowych otrzyma legitymację z 
własną fotografją; legitymacja stwierf 
dzona pieczęcią szkoły oraz podpi­
sem dyrekcji. 

Opal je«t. 
(m) Wczoraj przywieziono 

miasta znaczną ilość drzewa i torf 
fu. Z tego powoda można było 1 
pić furę drzewa o 30 ro. taniej, nłfc 
poprzednio, torf o 23 m. 

Nareszcie! 
(m) Wczoraj nareszcie w róźny«4 

punktach miasta umieszczono skrzynj 
ki do listów, o które mieszkańcy 
prosili od kilku miesięcy. 

Spis lokatorów. 
(m) Właściciele domów winni dc 

soboty dostarczyć Wydziałowi opro* 
wizacyjnemu spisy lokatorów swo­
ich domów. Potrzebne są one dc 
przygotowania kart chlebowych. 

Dla armji. 
(ro) Deklaracje przedmiotów, po*j 

trzebnych dla armji, winni ich właś­
ciciele przedstawić wydziałowi apro­
wizacji do sobo^ , 

Podziękowanie. 
Zarząd Ochronki „Żłobek* ni 

niejszym składa Serdeczne podtję 
kowanie państwu Wacławostwa Ka­
linowskim z Białcgostóczko. za te* 
Skawie nadesłane dla ochronki: £ 
pudów kapusty, 2 p. baraków, 2 9, 
brukwi oraz 3 p. kartofli. 

Dokarmianie dxieci. 
Wczoraj wieczorem odbyło się 

posiedzenie Centralnego komitetu 
pomocy dla dzieci przy udziale de­
legatów misji amerykańskiej pp..po­
rucznika Hersale Walknera. kapi­
tana P, Street i por. Falińskiezo. 

Omawiano sprawę organizacji 
pomocy dla dzieci. 

Amerykanie oświadczyli, że dzie­
ci muszą chodzić do kuchni i tylko 
chorym można posyłać pokarm go­
towany, źe na pomoc taką Ameryka 
wydaje 400 miljonów, że wysyła do 
Polski odzież dla dzieci (paltot, be­
ciki, pończoszki i czapki). Szczegóły 
jatro. 

Obławy. 
W ostatnich dniach patrole polK 

cyjne urządzają obławy na młcjdzień-[ 

ców, ukrywających się przed) woj­
skiem, oraz no ludzi podejrzanych, 

Aresztowania odbywają silę tak 
w domach, jak i na ulicach miasta. 
Kto posiada legitymacje właściwe, 
bywa niezwłocznie uwolniony. , 

Dzięki obławom ujęto sporo in­
dywiduów niebezpiecznych. 

- Strafk fryzjerów.'; ] 
(m) Pracownicy fryzjerscy, któ­

rzy nic mogą od pryncypołów ozy-i 



sktu1 Żadnej podjtolrżki 
pro*. (dojq im JM 
każdego pracownic 
mierzeją otwbrzyp 
/okładów. 

i i ,-j 

Żywy nicfdtizczyb 
juk donosiliSmf, 

płoc o 79 
proc. zarobku 

t W _ OflÓlC), 20-
kilka własnych 

11 zronn w soli rolf rnw sądu okrę-
guwcuo prcrd sądfiir i doraźnym sta­
ną czterej bondym, oskarżonych o 
szereg napadów, b\ zy których uży­
wali nożów.sprężyij* wych. 

Jeden z nich t)t|) za sohjj prze-
iszUrte niezwykłą. 

V czasie okupieji niemieckiej 
był on skażony fi i śmierć przez 

• rozstrzelanie. WyrOk wykonano. (Igo-
J2do w niego 4 lnie lekarz nic 
imecki rzekł, nic {ty c. 

Kiedy przecież niemcy oddalili 
Mę, ©Dy powrócić m wozem, mnie­
many trop powstali umknął. 

R jatro znowu | itanie przed są­
dem pod grozą kth Śmierci... 

Z gminy 

u z i r n n i K B i o ł o s i o c K i 3 . 

dzisiaj o god2. 

owtkitj. 
sfco 

i' — r - f 

eatr ftós 
Tft 

'kopyllfi© -siostro* 
4oł'|chCfOS niegr ' 
ona wielkie po 
kich scenach p 
2*teszcża w Wa 
i Jlrtysci p. Ad 

k^»cdjc. bardzo 
}r t wywołując 

otworzyło 
na al. 

owej, gdzie 
otrzy-
Gmi-
takie 

im) Gmino 
wtzoraj dwie 
Giełdowej i na ol 
w ciepłym lokalu 
mają ciepłą h 
no ma otworzyć j d t t u c dwie 
ogrzewalnie. ' •' 11: f 

Gminę ta zakugl a środki leczni 
cze i instrumenty le tarskie dla am-
tsfitotorfpm dla ;#icci, kosztem. 
20,000 nfl., 

Zawłąjuje s i c « r f v c k zawodowy 
oŃiczytityl s^ltót, jadących pod o-
płelą'gminy lydowjsficj. 

KradĄc* 
We wtorek p, Jdjzefowl Kolod-

kowt (ol. rtrynGWńJtr. i) skradzio­
no no K aMcy 2 '' fieszeni pftłtota 

-fttkict ważnych dlą fiicgo dokomen-

tw młc|if innemf Jiiemieckie kwi-
jrekwtiytyjnc. ' 

itowjcza. 
towicza dala 

'iWego»L«-
w Białymstoku 

chociaż miała 
fenie na wszyst-

zorfzędnych, a 

Źwic. i 
towicz© grali tę 

jdfobrie, krzesząc 
wesołość w »i-Aowpi. , 

To łef śmiano $k \ bawiono do­
skonale; darząc arljstów rzęsistemi 
oklaskami i 

Dzisiaj przedstawienie pożegnalne. 
ttlisz zapowiada „Sąsiadkę" Ja­

roszyńskiego, komcdję, pełno hu­
moru. 

Miiiu iKtjluji. 
Gdy w roku IOIT) jedne, wrogie 

nam, władze moskiewskie opuściły 
Białystok, na ich zaś miejsce poja­
wiły się Inne niemniej nieżyczliwie 
dla nas, jako dla Poloków, usposo­
bione władze okupacyjne niemiec­
kie. sutunejn pozostałej w młcScIr 
ludności chrześcijańskiej stała sic, 
wprost opłakano. ISiednych moc, za­
robków żadnych, przemysł w yru-
zo 'h. handel w rękach obcych i w 
dodatku żlc dla nas usposobionych 
żywiołów. 

Nędzo i głód nic dałyby no sic. 
dłago bekol—-gdyby .nic zapobiegło 
tętnu rozumna inicjatywa jednyen. 
dobra I wota Z6i, wytrwałoś i prac© 
Innych;, gdyby nie powstała było w 

itoJca jednym słowem insty-
którcj włośnie chcę ta słów 

•wiedzieć, • 
mą tą wielce dla miasta 

1 jego okolicy instytucją— 
itniijący i dzisiaj jeszcze 

Crzescljańskl Źywnościowo-Zepo-
mogo^y Komitet". Celem i zada­
niem |ego byku uprzystępnienie lud­
ności [nabywania artykułów pierw­
szej pbtrzeby, pośrednicienie pomię­
dzy ofiarowującymi i poszukującymi 
procy,) otwieranie sklepów spożyw­
czych,! piekarni, tanich kuchni, her-
boeiarbi, domów zarobkowych oraz 
instytucji kulturalno-oświatowych. 

Ottsiertny ten a tak, ze względu 
na czas i okoliczności! doniosłego 
zfiacztoia okolicznego zakres dzia-
WlnoS|ei Komitetu, przez trzy lato 
wojny] wykonany został przez pra­
cujący,, pędkreStey to, bezinteresow­
nie Zarząd, tak pod względem ma«s 
terjalijtjm jak też i moralnym jedno-
ezcink świetnie. ( 

Zyski i wielorakich operacji Ko­
mitetu;, dzięki sumienności i umie-
jętnośkri Zarządu, były wprost zna­
komite nieraz, nie szły jednak na 
rzecz stowarzyszonych, nie były roz­
dzielone jJBkfc tfywltfeniot Kie.' Zyski 
te wytowimc były jako zapomogi 
niezatnożnej ludności chrzcfcljań-
sklej, miejscowym instytucjom do-
broczynny)n. Używane były na cele 
miejscowego szkolnictwa Polskiego, 
na utworzenie stałego, specjalnego 
kapitału zapomogowego nakoniec 

Takiej to doniosłości instytucjo 
społeczna i tak olbrzymią korzyść, 
taki nie dający się Wprost określić 
na razie pożytek społeczeństwu, 
przynoszącem stowarzyszeniem, był 

przez cały czas trwania wojny, nasz 
Komitet Żywnośelowo-Zapomouowy. 

Czy tnn on takąż rację bytu i 
dzisiaj, czy cele i zadania jego nie 
zostały częściowo porozdzielane po­
między sobą przez powstałe osto-
łnlo. w Wolnej Tolscc część nlcroz-
dzielną stanowiącym Wielkim łłia-
łymsloko. przeróżne Zwlątki, Koo­
peratywy, Moi townie. Towarzystwo t 
Stowarzyszenia,--nie biorę się roz 
strzygąc. 

Jedno wiem tylko, iż działalność 
Kiałostockiriio Komitetu Żywnośclo-
wo-Znpomogowrgo winna mieć w 
kronikach miasta naszego oddziel" 
no. piękną i zaszczytną karlę I że 
oiiół nasz cały powinien czuć głę­
boką cześć i wdzięczność dln Zfl-
rządu te, zasłużonej nam wielu in­
stytucji. 

Pr. Gl 

Smutny objaw. 
(flrt nadesłany). 

Zanim powiem o eo mi chodzi, 
jaki to smutny objaw chcę w tem 
miejscu zanotować, wlnienem uprze­
dzić szanownych czytelników „Dzien­
nika Białostockiego", iż faktu, kilofy 
artykulik niniejszy wywołał bynaj­
mniej nie uogólniam wcale. Przeciw­
nie, notuję go jako rzadki, może je­
dyny nawet tern niemniej wszakże 
na tle wręcz przeciwnych objawów, 
kr2ywiąco wypukłe, rażąco smutnie, 
odbijający się lakt... z życia tok u-
kochanej, tak gorąco przez nas 
wszystkich czczonej, ormji polskiej, 
a mianowicie z życia stojących na 
jej czele — oficerów. 

Wiem i pamiętam dobrze, Iż »nie> 
ma regały bez wyjątku, że .1 w naj­
zacniejszej rodzinie często zdarzają 
się wyrodki". Lecz o ormjl polskiej 
wogólę, a zwłaszcza o jej oficerach 
mamyi sami 1 staramy się wyrobić 
w innych, we wszystkich, takie -wy­
sokie, takie dbskonałe pojęcie, iż 
razić nas mole i musi każdy fakt, 
każdy postępek, który odbiega od 
wszystkim nam dobrze już znanej i 
powszechnie uznanej reguły. 

!\&m tu na myśli kurtuazję, ele-

f ancję, grzeczność, otoąkj szjcon-
u dla płci pięknej, res^pekt dla du­

chowieństwa, dla starców nekonico,! 
jakiemi odznacza się każdy dobrze' 
wychowany człowiek, tembardzicj 
zaś Polak o zwłaszcza polski oficeri 

Otóż niedh nie dziwi nikogot ii 
skórom spotkał się z objawem 
wprost przeciwnym, z fosztem, acz­
kolwiek być może sporedycznym, 
tem nic mniej wszekźe nader ujem­
ne budzącym reflckcje i wnioski, 
nie mogę by o nim w tem miejscu 
nie wspomnieć. 

Rzecz miała miejsce w pociągk 
idącym w nocy z soboty ubiegł J 
nn niedzielę, z Warszawy do Biolr-
gostokii. Z biletami klasy drugi j 
wpakowano-nas. do trzecirj, gdjż 
jedyny wagon klasy 2 oddany zostił 
do usług jfikirjS misji francuskiej. 
Przyzwyczajeni do tego nic od wczo­
raj. niestety, urządziliśmy się. jrk 
kto móiił, tem bardziej, iż nn ogił 
towarzystwo było, jok się zduwoio 
nn razie, inteligentne. W jednym z 
przedziałów sie4iłało kilku ofice­
rów. Obecność '„cywilsów", jok s ę 
wyrażali, nte podobała się było tym 
panom. W drodze zatem postanowi­
li nns pozbyć się, by pozyskać wif-
cej niż im się noleżoło miejsca dfa 
siebie, a może i dla towarzyszących 
im .dom". Usiłowano przekonaćnak 
że wagon przcznezony jest wyłącz­
nie tylko dla wojskowych. Gdy to 
wszakże nie pomogło, gdyśmy, wie­
dząc, że ponów ofiecr#w;' jest o 
wiele mniej ni,* miejsc w . kdng|iv 
chociażby tylko przedziale nie t a l 
w całym wagonieT—bez ^cefemotjł 
wygnano trzy czy cztery osoby it§ 
platformę (gdyż w naszym p rac i t ł * 
lc miejsc zgoła nic było), a w t ; j 
liczbie księdza, staruszka i |ak |ś 
ponlę. Zadowoleni z bohattrstóei o 
postępku swego pogasili ntstępn le 
świecę i, prowadząc dolej i.gtatny, 
hałaśliwy flirt, dojechali na ilawranh 
do miejsc swego przeinaczania. : 

Zziębnięty i oburzony starasz* t 
ksiądz, którtgo zabraliśmy byli do 
swego przedziału, wyszedł w Czj-
żewie\ zmęczono zaś długiem s t i -
niem damo, pełna zgrozy i jzdzhrtE-
nia, na jednej ze stacji przed l i i -
łymstokłem. Pi my, niedoszłe « © r j 
brutalstwo tych ponów, poclchu. <>-
ccnlojąe należycie postępek ich, p> 
cieszollsmy siebie wzojemnie tein 
tylko, II, po pierwsze, był tó rzadki 
a może nawet jedyny objaw zdzi* 
czołolci obyczajów w tej sterze lu­
dzi, powtóre zaś, że chyba wkrótce, 
zwłaszcza na kolejach nie przyfrok-
towyeh, jeżdżący niemi ojicerowie 
Wojsk Polskich zrównani: bfdijz 
nami, zwykłymi śmiertelnikami, 'm 
to płacąc za z klasę, jechać a ś " 
szeni' się vo trzeciej, Tozumlcją -W>< 
wiem dobrze, że czynią to ze wigR« 
da na niezwykły stan nasaych kp-
lei, i że robią z siebie ofiarę »pro 
publico bonoi" - i 

Fa ta ie r J 

; •iOFIRRY. '! \m 
Na ciepłą o«Met dla białostockie-
% (|<j pułku strzelców. 

Polski Związek zawodowy robot­
ników przemysłu włóknistego w 
Białymstoku m. lao. 

Noc była cichM o choć 
gwiazd i księżyca, j i sno . 

Czternasto naslltało zo boryka­
ją, sporządzoną nilrędce z pnio-
k&w i kostek brukowych; tzternostu 
n^s, czternoście koflbinów i... •dwa- , 
dzieścio nabojów. Ziębnięci i głodni I 
zebewialifmy się ldiowaniem: komu 
po dwo, a komu pojjednyro rreboju 
zostanie. Dostałemipjtden... brr!... T? i 

Wpako^ołem gwpstFożnic do lu^ i 
fy... ^Hej, toworzyaja, tyś jeden zo- i 
stół — ostatni... pfldziemy razem; i 
ja po swoją, 4y palcudzą śmierć... i 
pójdziemy!' Ty z sJimem i świstem j 
polecisz, ja z jęW|m głuchym. — 
Hej, .towarzyszu jcd|n>'! 

Cicho było wokół Tynk z dziu­
rawionego kulami muru przestał się 
sypać, z pni barykoly przestały od­
loty wać drzazgi, ustW bzyk kul, prze-
iatających nad głowi lub rozbijają­
cych kamie&ic pod stopami. 

Ciszo - kilkar oście kroków 
przed nami widnieje! drugo baryka­
da, ciemna, tajemnioza... 

' Nikogo... Przed ni mii czarnej uli-
«l szczelina, pusta, ; amofrła. Szere­
gi kamienic patrzą ©rolnie, złowie-

- , ! i "• 

szcza, ciemnią powybijanych okien, 
po zohydzonym pociskami murze, 
prześlizgnie się czasem zielony 
blask, na krańcu miasta puszcza­
nych rakiet), zresztą ciszo, pustko, 
śmierć... ; • r , i 

Pst! Ktoś nadchodzi z góry, prze­
suwa się ostrożnie pod murami ka­
mienie. co chwila zapoda w bramę 
któregtJS 4omu, wysuwa się, zbliża, 
znowl niknie;.. Joź kilkanaście kro­
ków tylko... 

— Stój, hasło?! 
— Karabin, odzew'?! ; 
— Kraków... kto idzie? i 
.-— Swojo, swojo... jeść wam nio­

sę, biedaki, amunicji trochę i roz­
kaz. 

— Ach, Stefka! Doprawdy zuch 
dziewczyno! Ale jeść dawaj, bo, jok 
Boga kocham, pozdychamy!' 

Siedem konserw, dziesięć popie-
rosów!|i, ale za to amunicji koszyk 
cały... ; 

— Dow|aj. a rozkaz?... 
— Czekajcie, powiem, niech o-

detchnę chwilę.. Nosi, wiecie, już 
no Zielonej rogatce... Obeszli krę­
giem, dwie armatki za górką posta­
wili i piorą. Drugie skrzydło na Ło­

się posunęło i stamtąd 
lenostej btaszek P. z pic-
likami, przeszli kanałami 
jtrdgę; powiadają., że stra-

dzieją się w rMelcie. 
-oińcami paniko, ociekają 

łyczakowską w popłochu... Podobno 
rzucają wszystko i w nogi! fiacie' 
tu rozkaz — o piątej ogólny atak... 
bywajcie! - i 

Wskoczyła no barykadę. i 
— 3Ttój, warjatko, ustrzelę cię 

jeszcze! 
— Ale! Ciemno, to i nic zoba­

czą, a muszę jeszcze na „Zośkę" 
lecieć z rozkazem.. Tędy bliżej!, Część! 

Zniknęło zo węgłem. Przyjaciele 
moi kończyli już swoje połówki kon­
serw. Skoczyłem do najbliższej bra­
my przeczytać rozkaz. Kilko słów, 
krótko; O piątej naprzód! Spojrza­
łem no zegarek: czwarta... Jeszcze 
gouzlna a potem? Ha, dziej się wo­
la Boskai 

Wuńcliem do konsetlw i papiero­
sów, Towarzysze palili: i gawędzili 
wesoło. Cicho było wszędzie—jakby 
pusto... Czyżby nieprzyjaciel dał już 
drapaka? 

-t-Hej, chłopcy, a gdyby tok przed 
piątą popatrzeć, jest li tom kto jesz­
cze? flożeby tok we dwu... 

Nie czekali na koniec. Zdusili pa­
pierosy w polcocM i zsunęli się z 
nasypu. Poszło! trzech. Po chwili 
trzy czarne plamy zarysowały się po 
przeciwnej stronie. Posuwali się ci­
cho. jok koty, zbliżali zwolna do 
nieprzyjacielskiej barykady, słucha­
li... Nic upłynęło pięć minut, "wróci­
li z kawałkami słoniny solonej i 
bochenkiem chleba. 

—Pusto.' Wyrwali „karałmy* tki 
niczego... Ot, słoninę i chleb zosio^ 
wili na workach... Karabinów szelc 
leży no ziemi. Chclafefn wziąć, ule 
na co. mi to, podejmie taki, co rpe 
mai 

No rotoszu zoczęła wybijać pią­
ta. Skoczyliśmy, jok jeden. Jbkłś 
szum słychać w mieście, rozrechb-
tały się, zomilkłc od kilko godzin, 
karabiny. Gonimy przed siebie. 

Po ulicach pozostawione wozy z 
amunicją czekają no nowych panóp, 
Jakiś „legun" jui siedzi na wozie i 
chude konie biczem podbija. Ha 
bruku porzucone prowianty, broń... 
Gonimy dalej. J 

' Kilku uciekających Ukraińców 
zatrzymuje się i prosi o łoskc rzu­
cają karabiny, oddająl^potróatasze*. 
•Z domów wysypywać się / «zynagą 
ludzie- Płaczą I po rękach fehcą nas 
całować... 

—Cześć bohaterom! j 
—CzeSĆ! • ' 
Na placu ttarjacktm już ttanw. 

Szare postacie obrońców wynurzają 
się z ulic. Gdzieś ktoś śpiewa „Rp-
tę" ktoś śmieje siej ktoś płacze, 
radości. 

Stefa, z karabinem ciężkim śa 
ramieniu, prowadzi czterech dra* 
bów..» , r 

—Cześć! Soch.] 
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wadzenia wykładów sadownictwo, 

_ _ w ogrodnictwa i pszczełnietwa na ktir-
J A *-., i li i i i ~s«ch rolniczych znany pomolog 1 

ń,fM Głównyjwiązku ziemian q,t p M C W , i r 2 ,,; K o s V , 
Warszawie zażomfł od wszystkich 

B i a ł o s t o c k i . 

swoich oddziałów; iłotychmiostowej 
dostawy kontyngchliw i przyśpie­
szenia młocki, aby Inpobkdz cięż-
Memu położeniu, v* 'tokiem znajdujc 
się ludność więk.szyep mi(ist i ormja 
?, powodu braku zpdp. 

Jednocześnie^ <$ówny Zarząd 
Związku ziemian wjffctąpił do Rządu 

• z wnioskiem, żądijącym dwóch 

. i) oszezędnofcl M rtyeta 2»łoszc» 
tycfr środków, dom eh .ludności do 
ujfófwieafa lub czd ii. ' które ąźy-

•• »ttją dla inwentori* oraz 
2) bardziej racjót alnego podziała, 

t.j. Krownonla racjl| 
i e Dalej podWreślo |;wiQzek ziemian 

konlccznufć, zmiani przy Interwen­
ci^-Rząd p służbowych praw po­
między ^łeścieielaf ii folwarków p 
ordynariatami, ktdie stawiają ro-
botailsów ! folware«|; eh w położenia 
aprzywilcjowenem | wobec reszty 
lątSnoftci. i i 

"̂  ^Pigniadz | rożeje. 
Wiedeńskie kotol finansowe—jak 

donosi JKatfor KroJ / Slcdzo t o-
wagą fakt, Iż na m$ systkieh targach 
aiBrańfeznych pieni dz znacznie po­
drożał I niemal »$ Będzie podnio­
sło się stopo proćcttowa.' 

Szczególniejsze Ą oclenie posiada 
fakt, ze «fc#lc donlijienia z dnia 8 
bm. angielski bank, mństwowy pod-
ntósTJ dyskont do fi procent, o więc 
o cały procent. >, * 
, PtenlądfB drożeje także w Ame­

ryce i w Holandji, i to w związku . 
z zabiegami liczny|h rtowopowsta-! 

łych państw o uzyskanie zagranicz-
ntgoi kredyta. * 

Pieniądz drożeje- tokże w Niem­
czech, Czechach i[ ftostrji, a w 
zalążka z tern podnosi się także 
stopa procentowo Mładek. Objaw; 
powyższy wskazuje,! źe mimo wszy­
stko zwolna nnstejje lekkie azdro-s 
wicnie stosunków wplutowyeh. 

Zebrania 
Centralnego Związłft. Kółek Rolni­

czy^ M 
Zebranie Zarząd) C.ZK.R. w dn. 

j . wd 16-XII r. b. t 
rano. 

Zebranie Rady 
17-XII r. b, t. j . 
rano. 

Zjazd Instruktorów ' CZ.K.R. w 
dn. A19-XU r. b. t 
rano, 

wtorek o 10-ej 
.Z.K.R. w dn. 
b środę o 10-ej 

w piątek o lOej 

zebraniu Rody 
Okr. Związku 

i Jeden z człon-
dorz małorolny. 

Uczestniczyć" 
mają «pro\»o—prcze| 
Kółek Rolniczych' 
ków Zarządu—gosfo 

Zjazd Kólekj Rofniczyjh 
>» Knyizynie.' ,' * 

pp. odpędzić się 
ółek, rólnicźydi 
wki, BobrÓwWi, 
niądza, Krypna 
yno, — uprasza 
ildów pomienio-
jaknajltczniejszc 

« Dn. 7-go o i 
I* Knyszynie Zjaz 
z: DoUstowa, Jcsl 
Brzozowej kość., 
Trzcłonnego I*Kny 
się o as jechanie Z 
njfeh kółek ora 

"y d a w c arfpiAie"T~wo 
. I ezy|pln''ct*o w f 

Złazi Rybacki. 
Korhlsjo Organliocijna Zjoxdo 

Rybackiego z ziem całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej komunikaje, M ter­
min Zjiłda, który się miał odbyć ? 
i 8 grudnia b. r. przełożono no 
dzień ii7 i .18 stycznia toflo. r, 
Powodjeni tego jest reorganizacja i 
powlękjsttcnlc Komisji Organizacyj­
nej ccjlcm odpowiedniego przyooto-
wonią | Zjazdu, którego ramy znocz-
hlc sięl powiększyły wskutek znacz­
nego zainteresowania się ogółu ry­
baków polskich. 

Syjtera kai t l iu . 
Na zjeździe starostów w Hińsko 

postanowiono w najbliższej przysz­
łości saprowadzić w Aińsko, Bory-
sowic i Bobrujska system kartkowy. 

| Każdy obywatel będzie otrzymy­
wał tygodniowo na kartki 5 funtów 
chleba po i rbl. 60 kop. za funt. 

żmii z wielkimiiti. 
Z Gniezno no wieść o kryzysie 

żywnościowym w Warszawie wysła­
no pociągami specjalnemi pośpiesz-
nemi 300 wagonów zboża. 

> Koleje poznańskie otrzymały 
rozporządzenie, aby przed wszystki­
mi ładunkami wysyłane były prze-
dewszystkiem"transporty żywnościo­
we dla Małopolski i kongresówki. 

W KOWll . 
W poniedziałek 17 b. m. około 

godz. 6~ej wiecz., wybuchł w Kowlu 
na stacji wielki pożar4 spłonęło pra­
we skrzydło budynku, mieszczące w 
sobie urzędy telegraficzne i Dowódz­
two Dworca. Szkoda wielka, na razie 
nieobliczona. Ofiar w ludziach nic 
było żadnych. PożOr zlokalizowano 
przy pomocy wojsko. Przyczyna nie­
znanie. *. 

Bewiłje w Skalmierzycach. 
Pod tym tytułem „Korjer Po­

znański" umieścił w nr. 267 artykuł 
następujący: 

Czy znasz ty bracie miły— Skal-
mierzycc?,*Jeżeii w \ życiu nagrze-
sizyleś i pragniesz kary, kup sobie bi­
let i, 2 lub 3 klasy z Poznania do 
Warszawy i oczekuj swego losu. O-
koło godziny 2-ej w nocy w Skala-
mlerzyeach otworzą ci z trzaskiem 
drzwi "przedziału 1 rozespany przyj­
miesz krótki w „uprzejmej" formie 
wypowiedziany rozkaz: wychodzić do 
rewizji. Dotąd wszystko w por^ądka 
rewizje naznaczono, obywatel zo­
bowiązany jest poddawać się prze­
pisom, jakkohsiek złośliwemu nasu­
wa się pytanie, dlaczego Jadący sy­
pialnym wagonem temu przepisowi 
podlegać nie potrzebuje. 

Otóż chwytasz za kuferek, wcho-
•dzisz <lo sali i tu pierwszy raz wi­
dzisz, co cię czeka, Rewidentów 
dwóch trzech, podróżnych., setki 
ścisk i w gruncie rzeczy cała 're­
wizja jest forsą, gdyż niezrawido-
•wanych osób i kuferków okazuje się" 
liczba pokbżna. Na reszcie'po pół-
rodzinnem lub godzinnem staniu w 

^ńli, prttr, którą wiatr Swlszczj--
jaz złapałeś katar wypuszenją dę 
dookoła dworca do przedsionka, » 
którym zostajesz przed połową o-
chylonych drzwi—setki l«dzi w oba­
wie o utratę swyeh miejsc, pchają** 
eych i trałujących się. Krzyk dzieci 
i kobict.j —Złorzeczenia rtnarznących 
podróMków. napawają ucho twe 
melodio] łt som Hę nastrajasz OQ 
notę wyjącą. Odzlci podztoł się mu 
-talent organizacyjny. Czyż nie wstjfd 
nasiym władzom w 5kalmier2|cofh 
tych 3«n powtarzających się z no­
cy na noc, o dyskredytujących w 
tok haniebny sposób najdawniejsze 
pojęcie o organizacji i porządku, 
Tak dalej być nie powinno. Chcecie 
rewidować—wasze prawo, ale zor 
gonizujcie te rewizje tok jak przy­
stało władzom, od których każdy o-
bywatel ma prawo żądać pewnej u-
rnlcjętności, Dlaczego uchyla się tyl­
ko połowę drzwi, dlaczego wobec 
natłoku zawsze przewidzianego, nie 
otwurzyć więcej wyjść, tembordziej 
że ich przezorni Niemcy zostawili 
kilka. Więcej łado panowie—-gdyż o-
sławioną umiejętność organizowania 
ttszystkicyo porządnie dyskredytuje­
cie jak\najfatalnicj. 

Do tego barwnego opisu „Kar-
jera Poznańskiego" dodać winlencm 
własne wrażenia, jakie odniosłem 
nad ranem ze środy na czwartek 
bieżącego tygjodtiia. Wraz ze mną s? 
przedziale jechał b. minister ' dla 
Galicji Długosz \ znany pisarz Grzy-
moło-Siedlecki. Gdy pierwszy tło-
moczył się, źe nie jest b stanie wy­
nieść z przedziału trzech kuferków i 
prosił o tragarza, żandarm brutalnie 
mu odpowiedział, że tragarzy w 

• Skolmierzoch niema, jeżeli zaś nie 
wyniesie kuferków, to mu coły bo 
gaż skonfiskują. Jeszcze gorzej by­
ło z Grzymała-Siedlęckim, którego 
brodo widocznie nie podobało się 
żandarmowi, Nie pornogło świadec­
two Prezydjam Ainistrów, iż podróż 
odbywa z poleecnio rządu, koniecz­
nie chciano nieszczęsnego delegata 
wziąść do tfcwizji osobistej i tylko 
energiczna Interwencja nie dopuści­
ła do tego. 

Szczególniej pastwią się żandar­
mi poznańscy na kobietach. Wszy­
stkie one beż żadnego wyjątku pod­
legają rewizji osobistej prowadzo­
nej w bardzo brutalny sposób. 

I)HT A. HIG1BR 
* % WAR8KAWY. 

(Shoroby skórą*, wen*-. 
tyczne i moczopfciowć \ 

Oy i ' «5 1 «}' ' i j . 
Ul. S)śnkiewlc*a (W*«llkuwsk#) 28-« 

D-r AJttPIJLi> 
4 z Wareiowy' 

Choroby skórne, weneryewe 
{ motwjplciowe 

priy|muje w gab, 
D-ra K R Y Ń S K I E G O 

od 4—7, Lipowa. 33. 

D-r I. N BUM ARKI 
m P i o t r o g r o d u 

b, ordynator Piotrogrodsklego ftlafu 
zjewsklego »Epitvu wenerycznego. 

Specjalny Kabinet: ohurób wentfryoiiiyokj 
I »Wr»yefc (»6»-9H) 

Przyjmuje od g. 3~8 
u l . K i U ń ł h i a ą o Nł II. 

Iitutiiiae Stowarzfszeiie Spfifp 
„ Ł Ą C Z N O Ś C" 

Kto nie jest cilonklem kooperatywy |ten 
nic otrzyma chleba ani te i Innych pr< 
któ.v, ponieważ aprowlzac|a wiejska nie 
daje produktów, <łla członków związku, Mor 
tylko d l a c z ł o n k ó w k o o p e r a t y w y , Kt* 
się zapisał w tygodniu bielącym—ten ma-
dukty otfeyma dopiero na drugi tydzień] 

Poszdkiwanie bandyty 
Osoby, które wtedzą cośkolwiek o 

bie znanego herszta bandytów Edwardę 
dlowłklego, o napadach i rabunkach, d^a 
nanych przez niego lub »ą przez niego 
szkodowane zechcą niezwłocznie zgłosK ... 
do Pana Komisarza 4 Okręgu Policji Ca* 
stwowej m. Białegostoku przy ul. Gpm 
waldjkiej pqd Mr. 42, którego prowadzi 
chodzenie w powyższej sprawie 

| ( y o s z e n . a d n , M | 
Zgubiono pasport wydany 

władze okupacyjne, 
imię Kalmana Butkowskłego. 

7 f 1 f l h i i i i n n ' l 0 marek oraz 
Z ^ y U U l U i l U wydany przez w 
mlecka na łmią Wacława 

: pas 
wydany przez władzą 

Drozdowfkl 

O i e ł 
Posady 
nlstracja 

WARSZftWA 2ó-):i (Tel. własny). 
Na giełdzie płocoio dzisiaj za 

ruble carskie (100 
126.23 127.73. 

Za ruble dumskl 
30.00; 40.00 4850. 
* Za korony austrj|ackic 
62.70. 62.90 

Dnia 22 -brn. 
ulicami Św. 

gospodyni na wieś poszupije 
Umiem szyć—Oferty 

.Dziennika". 
~ — ą • 

i 300 rubli) 

(1000 rbl.) 

63.73 m. 

Zgubiono pasport : f c y 
cylne na imlą fllwlna Szmidt,, 

Do wynajęcia I S " ^ -
blowany. Nowy Świat 28 Qlas»ita|n. 

Qnt*70l1arTl < l w a ' , o m>' drewniane, j p i ZBllulII obszerny. Wiadomość 
nopolowa 6, u ZyJowłkiego. 

Y S Z E D L z D R U K U 

KALENDARZ t ZORZA" NA ROK 1920 
i Jest do nabycia w kslĄflarnl „św. Hazimierza" w Blał^mitoku. ^ 

po 

d«-

SfWft, 

śtttt 
ol«qMi-' 

p«-

plac 

przechoiząc 
kina flppłto, 

stawienie się c/ion|iów„wobcc widu 
ważnych spraw, jUort omówiwszy 
wypadnie załatwić, porządek dzienny: 
i) Otwarcie zj<>/dt| 2) sprawy ko!o-
nizoeji; 3) aprowizacjo miasta Bio-
łegostokłi, 4) komdnikoty Okręgu 
Centrali* 5) kwrstja utworzenia pod» 
okręgu (w Goniądzu czy Knyszynie), 
o) wolne wnioski. 

, . Zarząd Sjwiozłoi Kółek*1 

Za-wiodoinitjnie: ! Dn. 24-go 
bm. przyjeżdża z,»'arszawy dp pro-

rftiądzy godz. 7 a 10 wieczorem 
R4chą, Lipową, Sienkiewicza do 

lub w kinie w loży 

£QUPI0N0 
Skórzany damski męsjd woreczek koloru ciemno-wiśnlowego, w którem znajdowiły «<j 
dowody: prawo na przewóz 100 butelek wódki monopolowej z Warszawy do Białego­
stoku na Imię ftnny Cuchowieskiej, i i nne /o raz gotówką około 300 marek. Łaskawy 
znalazca zechce odtilejść lub odesłać torebkę wraz z dokumentami na stacją do |>uf«tii 

i I klasy, zatrzymując sobie pieniądze. 

^Fabryki T-wa „ S Ł A D " |Wilno, W. Stefańska. Ir. 32. 
W Y N B I f t 

I I Podnadzcremd-raehem. 
Iza dozwoleniem wydzia­
łu Medyka-saoltarncga. 

tanfp, hygjenieznfe i słodko 
i zupełnie { j^> m » i > > mm I M Mm,e-! v u K \ E• iR. niają1 

Ż ą d a j c i e w a s f d c l n sacharynowe tabletki i gilzy (.OLIMP 

W Y R fl B i rt 

tutfii (giłzy) 

i najlepszej francuskiej bibułki, mechanicznym spo*9-
bem i c d s n a c K a j ą e e s i ę dobi*ym g a t a n h ^ a m * 

•* n « 8 « ą marką fabryczną' ty8-e.AO(*-
Ir" 

Popierania prasy 
Białymstoku. Polska Drukarnio Udziałowa w Białymstoku. R e d a k t o r Benedykt Filipow icz 


